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jącej przed w ojną ten  k ra j. B i m a n  i  M a l í ř  — potępiając koncepcje i  działal­
ność praktyczną sk rajne j p raw icy — uniknęli szczęśliwie niebezpieczeństw , k tóre 
ła tw o mogły stąd  w yniknąć. Przede w szystkim  więc ukazali przekonyw ająco k a ­
rie rę  Henleina, k tóry  z prow incjonalnego działacza organizacji g im nastyczno-tury- 
stycznych przerodził się w  polityka, znanego w  swoim czasie w  całej Europie.

Bardzo cenne jest p rzedstaw ienie procesu kształtow ania się koncepcji politycz­
nych  i św iatopoglądu Henleina. Dzięki tem u ich teza, iż H enlein od początku 
swej działalności politycznej na jesieni 1933 r. przeciw staw iał się tradycjom  dem or 
kratycznym  oraz uznaw ał za najlepszy system  w ładzę to ta lita rn ą  zyskała g ru n ­
tow ne uzasadnienie. W prawdzie nie jest to pogląd nowy, lecz w  dotychczasowej 
litera tu rze  czechosłowackiej na ogół ograniczano się do ogólnikow ych stw ierdzeń 
pozbawionych głębszej argum entacji. Toteż w litera tu rze  zachodniej spotkać m oż­
na opinię, iż H enlein początkowo był dość odległy od aprobaty  to ta litaryzm u i jego 
dek laracje  na rzecz dem okracji w ynikały  z autentycznego przekonania (np. Ro­
nald  M. S m e 1 s e r). Nie przesądzając ostatecznie tej kw estii powiedzieć należy, 
iż autorzy  recenzow anej książki podważyli w iarygodność sądów o ew olucji H en­
leina od dem okracji ku dyktaturze.

Zadać w praw dzie wolno pytanie, czy w  1933 i 1934 r. rzeczywiście cała p artia  
stw orzona przez H enleina m iała w  pełni jednolite stanow isko w  kw estii form  
ustrojow ych państw a, czy dem okratycznie brzm iące frazesy przywódcy nie zm yliły 
części jego adherentów , lecz to problem  w ykraczający poza w łaściw y tem at książki.

Zarazem  au torzy uzasadniają  tezę, iż H enlein w  początkach swej działalności 
nie utożsam iał się całkow icie z p a rtią  hitlerow ską. P rzedstaw iają  też liczne w e­
w nętrzne konflik ty  rozbijające zw artość niem ieckiego skrajnego nacjonalizm u 
w  Czechosłowacji. Rozstrzygnięcie tych sporów leżało w rękach  polityków  berliń ­
skich, a to pozwoliło na całkow ite podporządkowanie im H enleina oraz jego partii.

Solidna biografia polityka może być pokazana jedynie w ścisłym związku 
z problem atyką okresu, w  k tórym  działał. A utorzy rozum ieją konieczność przed­
staw ienia zarysu zagadnień politycznych i społecznych m iędzyw ojennej Czecho­
słowacji, przede w szystkim  zw iązanych z życiem m niejszości niem ieckiej. W iele 
m iejsca pośw ięcają także problem om  la t w ojny i okupacji. M. in. na uwagę czy­
te ln ika zasługują fragm enty  w  których m owa o g leichschaltow aniu ziem w łączo­
nych do Rzeszy po M onachium  oraz o rozczarow aniu tam tejszych Niemców życiem 
hitlerow skiego państw a. Dzięki tem u biografia H enleina dostarczyć może każdem u 
czytelnikow i w ielu in teresujących wiadom ości w ykraczających znacznie poza for­
m alny zakres tem atyczny.

O statnie lata przyniosły w  Czechosłowacji n iezbyt w iele poważniejszych ksią­
żek dotyczących dziejów najnowszych. O m aw iana p raca należy bez w ątpienia do 
tej w artościow ej mniejszości.

J. Tm .

Dim ut ' M a j e r ,  „Fremdvölkische" im  D ritten  Reich. Ein Beirag  
гиг nationalsozialistischen R echtssetzung und  Rechtspraxis in  V er­
w altung und Justiz  un ter besonderer B erücksichtigung der eingeglie­
derten Ostgebiete und  des G eneralgouvernem ents, H arold  Boldt V er­
jag , Boppard am  Rhein 1981, s. 1034.

Przejście od państw a praworządUego, jak im  mimo w szystkich ograniczeń i w y­
paczeń była R epublika W eim arska, do III Rzeszy pogorszyło najbardziej sytuację 
Frem dvölkischen  — obcokrajowców. Zostali oni pozbaw ieni jakichkolw iek praw  
a później bezlitośnie wyniszczeni, szczególnie w  G eneralnej G uberni i częściach
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Polski w łączonych do Rzeszy. W łaśnie na przykładzie tych terenów  Diem ut M a ­
j e r  bada praw ne i społeczne aspekty w cielania w  życie narodow osocjalistycznej 
teorii rasow ej, przedstaw ia realizację jej w ytycznych w  polityce, zarządzaniu 
i w ym iarze spraw iedliw ości. A utorka analizu je m etody i s tru k tu rą  hitlerow skiego 
system u bezpraw ia, k tó ry  nie tylko w prow adzał nowe zakazy i rozporządzenia, ale 
dokonał gruntow nego przeorientow ania podstaw ow ych norm , k ierujących dotych­
czas europejskim  praw odaw stw em . Diem ut M ajer oparła swe rozległe badania
0 wiele n iew ykorzystanych dotąd źródeł. K orzystała z dokum entów  przechow yw a­
nych w  koblenckim  B undesarchiv, m onachijskim  In s titu t fü r Zeitgeschichte, boń- 
skim  archiw um  m inisterstw a sprawiedliwości, w  Z entrale S telle des L andesjustiz­
verw altung  w Ludw igsburgu, a także w zbiorach Głównej Komisji Badania Z brod­
ni H itlerow skich w Polsce, w  zasobach jej oddziałów  w  Poznaniu i K rakow ie, 
w Insty tucie Zachodnim  i A rchiw um  W ojewódzkim w Poznaniu.

Ogrom na, niezw ykle dokładna i szczegółowa książka została podzielona na dwie 
części i w prow adzenie, w yjaśniające napięcia i różnice między kierow nictw em  Rze­
szy a jej adm inistracją , między praw em  a zarządzaniem , ich podstaw owe zasady — 
wodzowską, przew odnictw a p artii w  państw ie, nierów ności między narodam i i r a ­
sami. W pierwszej części D iem ut M ajer opisuje w cielanie w  życie „praw a specja l­
nego” w ym ierzonego przeciwko obcokrajowcom  w zarządzaniu i adm inistracji te ­
renów  włączonych, G. G. i „s tare j” Rzeszy. A nalizuje stosowanie zasady „nierów ­
ności rasow ej” w  życiu gospodarczym, ku ltu ra lnym , zawodowym, w  praw ie cywil­
nym, podatkow ym  i państw ow ym . W drugiej części książki au to rka przedstaw ia 
działanie „praw a specjalnego” na gruncie w ym iaru  sprawiedliwości, także w  G. G., 
na terenach w cielonych i w  Rzeszy. M onum entalne dzieło D iem ut M ajer, p raw nika
1 historyka, zam knięte ogrom ną bibliografią, szczegółowymi indeksam i osobowym, 
rzeczowym i miejscowości, jest niew ątpliw ie fundam entalną pracą nie tylko dla 
h istoryków  praw a lecz i dla badaczy najnow szych dziejów Niemiec i Polski. S ta ­
nowi jednocześnie w strząsający  dokum ent, ukazujący  jak  p łynna i ła tw a do p rze­
kroczenia jest granica między praw em  i bezprawiem .

P. W.

W ładysław  B a r t o s z e w s k i ,  Das W arschauer Ghetto  — wie es 
w irklich  war. Zeugenbericht eines Christen, m it einem V orw ort von 
S tan isław  L e m ,  Fischer Verlag, F ra n k fu rt am M ain 1983, s. 124.

Nikomu, kto zajm uje się najnow szą h isto rią  Polski W ładysław a B a r t o s z e w ­
s k i e g o  przedstaw iać nie trzeba. Jego kolejna książka, w ydana przez w ielkie 
i renom ow ane zachodnioniem ieckie w ydaw nictw o skierow ana je st głównie do n ie­
polskiego odbiorcy. Tym  należy tłum aczyć uk ład  i zaw artość tekstu , k tóry  swym 
ty tu łem  i nazw iskiem  au to ra  może budzić zainteresow anie polskich badaczy i m i­
łośników historii. Bartoszew ski przedstaw ia krótko dzieje w arszaw skiego getta  na 
tle ogólnych inform acji o eksterm inacji i zagładzie Żydów polskich. Zaczyna od 
udziału Żydów w obronie stolicy, pisze o ich nadziejach i początkowym  niedostrze­
ganiu niebezpieczeństw a, o pow staniu getta, o nieludzkich w arunkach  życia jego 
mieszkańców, o kolejnych przedsięwzięciach okupanta bezlitośnie eksploatującego
i świadomie wyniszczającego społeczność dzielnicy żydowskiej. Odpowiedzią na 
prześladow ania był budzący się powoli, opisyw any przez Bartoszewskiego, żydow­
ski ruch oporu. Od początku w spółpracow ał on z podziemiem polskim. A utor przed­
staw ia form y tej w spółpracy, a także pomoc, ja k ą  Polacy nieśli ukryw ającym  się 
Żydom. O pisuje pow stanie i działanie R ady Pom ocy Żydom ale także w ysiłek w ie-


